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'  olityka zagraniczna 
Polski.

Ostatnie expose p. Ministra Spraw 
Zagrań, obracało się przeważnie do- 
koia spraw ogólno - europejskiej a 
nawet światowej wagi, w których 
regulowaniu Polska w okresie ubie
głego roku braia czynny i poważny 
udział. W  ostatnich bowiem latach 
polityka zagraniczna państwa pol
skiego doznała znacznego rozsze
rzenia przez to, że we wszystkich 
niemal wielkich kompleksach zagad
nień międzynarodowych współudział 
Polski stał się nieodzownym warun
kiem postępu w normalizacji sto
sunków powojennych Europy,

Min. Zaleski jest w tera wyjąt
kowo, w porównaniu do swoich po
przedników, szczęśliwem położeniu, 
że może spoglądać na pracę swoją 
i swego resortu z perspektywy nie
spełna czterech lat, w ciągu których 
bez przerwy nią kieruje. Jakże wiel
ki jest dystans od niefortunnych i 
niezgrabnych zabiegów p. Marjana 
Seydy o wybór jego do Rady Ligi 
Narodów w r. 1923 do chwili kiedy 
w styczniu r. b. przedstawiciel Po.- 
ski, wybrany powtórnie prawie jed
nogłośnie na półstałe miejsce w Ra
dzie przewodniczył obradom jej ju
bileuszowej sesji, jakże daleko je
steśmy od chwili, kiedy Polska znaj
dowała się wci^z w ciężkich tara
patach a jej delegaci do Rady, w 
charakterze oskarżonej strony, od
pierać musieli bezustannie przeciw 
swemu państwu skierowano ataki i 
zarzuty. Jeżeli owe tarapaty -zczę- 
suwie wtedy przebrnęliśmy to w 
wielkiej mierze siało się to dzięki 
energii i um iejętno^i ówczesnego 
delegata polskiego, prof. S. Aszke- 
nazego. który najtrudniejsze bodaj 
„kawałki" poiskie załatwiać musiał.

Bez żadnego widocznego powo
du istniało wówczas na świecie 
przekonanie, i i  PoIbIc jest jakiemń 
„eofant terrible" Europy, . które 
wciąż pobrzękuje szabelką 1 rs  ko
goś z sąsiadów dybie.

Propaganda niemiecka, zasilają
ca cały świat anglogermanski infor
macjami o wschodzie Europy po
trafiła wywołać wrażenie niestałości 
państwowej Polski, jako „Saison- 
słaatu". Stosunki wewnętrzne w y
rażające się w ciągłych zmianach 
rządów, z których żaden nie repre
zentował określonej koncepcji w 
polityce zagranicznej, mogły jedy
nie potęgować to wrażenie niesta
łości.

Wszystko to zmieniło się kaidy- 
nalnie odkąd rządy w Polsce na
brały cecb stałości, a ster polityki 
zagranicznej, otoczonej czujną opie
ką Marszałka Piłsudskiego, spoczął
w r -kacb min. Zaleskiego. Po upły
wie przeszło 3 i pół lat °d  owej 
chwili można śmiało stwierdzić; iż 
Postępy uczynione przez państwo 
polskie na arenie międzynarodowej 
w sensie uzyskania należnego miej" 
sca i wpływu na bieg spraw, dają 
rnu dostateczną satysfakcję za przy
krości i zawody okresu poprzednie
go* Obecnie, oświadczenie min. Za
leskiego, Pczy„ione w piątek na
p 0 c z ą t k u  j e g o  p r z e m ó w i e n i a ,  ż e

jednym z  kanonów polskiej polity
ki zagranicznej jest „idea pokoju, 
jego zachowanie i umocnienie", nie 
może ^yć nigdzie na serjo kwestjo- 
nowaPc* ^-e> mimo to, nasza goto
wość obronna musi być szczególni, 
wielka, to iest wynikiem sytuacji 
&eografic*nei» w której się znajduje
my, a prZ =dewszy8tkiem bezpośred
niego sąsiedztwa z państwem sto- 
jącem poza slerą normalnych zobo- 
"dązań międzynarodowych, mają- 
cych na celu zapobieganie konflik
tom zbrojitym- Rosja nie jest kontr* 
*hentem tego rodzaju, którego pod- 
P '8 na dokumencie stanowi dosta
teczną gwarancję jego lojalnego w y
konania.

P. min. Zaleski znaczną część
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swego przemówienia poświęcił spra
wie zobow.ąz&a jednostronnie na
łożonych na Polskę a dotyczących 
ochrony praw mniejszości. Zajął 
przytem jedynie racjonalne stano
wisko, wyraża, ^ce się w żądaniu, 
aby ttgo rodzaju zobowiązania zo
stały rozciągnięte na wszystkie pań
stwa należące do Ligi Narodów. 
Niema bowiem obecnie, wbrew nie
którym mylnym teorjom, ani jedne
go niemal państwa, w którem nie 
byłoby mniejszości.

Taki stan rzeczy będzie trwał 
dopóty, dopóki etnograficzne poję
cie narodowości będzie stanowiło 
wyłączny czynnik tworzenia się or
ganizmów państwowych z pominię
ciem innych, równie conajmniej 
ważnych czynników, jak historycz • 
ne zrośnięcie się mas ludzkich róż
nej narodowości z pewnem tery
torjum Niemiecka doktryna mniej
szościowa stworzona w intetesie pań
stwowi j narodowo-niemieckiej poli
tyki Rzeszy, bodzie musiała ustąpić 
miejsca innej, n.e atomizującej, lecz 
spajającej dążenia różnych narodo
wości na terytorjum przez nich za- 
mieszkiwanem.

Ubiegły rok zaznaczył się przez 
usilne dążenia Europy do uregulo
wania wszelkich spornych kwe6tyj 
powstałych w wyniku wielkiej wojny i 
utrudniających normalną współpracę 
państw. Po tej linji zdążała przede- 
wszystkiem działalność Ligi Naro
dów, w której udział Polski był bar
dzo wydatny. Min. ^a,eski szczegó
łowo przedstawił wyniki tych usi
łowań, które jednak bardzo powoli 
posuwają się naprzód, zwłaszcza w 
zakresie rozbrojenia, nieodłącznie 
związanego z problemem bezpie
czeństwa. W tym miejscu min. Z a 
leski podkreślił wierność Polski idei 
protokółu genewskiego z r. 1924. 
który stanowił trafne praktyczne 
rozwiązanie całości zagadnienia, o- 
bejmującego bezpieczeństwo, arbi
traż i rozbrojenie. W  zakresie sto
sunków Polski z peszczególnemi 
państwami min. Zaleski dłuższe u- 
wagi poświęcił stosunkom naszym z 
Francją i Niemcami, stawiając słusz
ną tezę, iż „do nair>ierw?sych funda
mentów równowagi politycznej Europy 
i  Światowego pokoju należy osiągnięcie 
rozumnego porozumienia francusio- 
niemiecltiego i polsko-niemieckiego ,

Filonicmieckie tendencje 1 rancji 
nie powinny wywoływać w Polsce 
niepokoju, nie można bowiem po
dejrzewać wytrawnych polityków 
francuskich o lekkomyślną dla nich 
samych chęć takiego porozumienia 
z Niemcami, któreby zachęciło je do 
odegry wania się na Polsce. Podpisa
nie umowy likwidacyjnej z 3 l.X  1929 
roku oraz bliskie zawarcie traktatu 
handlowego są objawami znacznego 
postępu w ’regulowani*i stosunków 
polsko-niemieckich. Dalsze ich od
prężenie stanowić powinno jeden z 
naczelnych punktóv programu na
szej polityki zagranicznej.

Min. Zaleski nie omawiał tym 
razem szczegółowo stosunków Pol
ski z mniejszymi jej sąsiadami. Nie 
sądzimy jednak, aby słusznem było 
pominięcie kompleksu zagadnień, 
związanych z Małą Ententą, W ęgra
mi i Austrją. T o  co się dzieje na 
terytorjum b. monarchji austrjacko- 
węgierskiei, a dzieją się tam rzeczy 
b. znamienne i ciekawe, powinno 
stanowić objekt naszego stałego za
interesowania. Trudno bowiem przy- 
puścić aby stan rzeczy wytworzony 
tam w wyniku traktatu w St. Ger- 
main nie uległ w bliższej łub dal
szej przyszłości głębok m przeobra
żeniom, które nie mogą być dla 
Polski obojętne.

Nie powiedział też min. Zaleski 
nic o Litwie. Nie dziwimy się wpra
wdzie temu, gdyż w tym kierunku 
panowała w ciągu roku ubiegłego
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Zrzeczenie się stanowiska 
wicemarszałka przez posła 

Wojnickiego.
Tel, 04  wł, kor, z Warszawy,

czoraj odbyło się posiedzenie 
klubu Wyzwolenia. Poseł Woźnicki 
złożył oświadczenie, w którem za
komunikował, że wskutek choroby 
składa mandat wicemarsz. Sejmu. 
Rezygnację tę przyjęto do wiado
mości. Wobec tego jeszcze wczoraj 
poseł Wożnicki wystosował do marsz. 
Sejmu pismo, w którem zrzekł się 
stanowiska wicemarsz. Klub W yzw o
lenie wysuwa na opróżnione stano
wisko kandydaturę posła Róga.

Słowiański Związek 
Akademicki.

Tśl. od wł. hor. z 'Warszawy,
Dnia 3 b. m. cdbyło się W ar- 

szawie pierwsze zebranie Słowiań
skiego Związku Akademick:ege, 
działającego na łerenie naszych 
wyższych uczelni. W  skład związku 
wchodzą prócz Polaków Bułgarzy, 
Czechosłowacy, Jugosłowianie, a w 
najbliższym czasie mają wejś^Ukraiń’ 
z.y, Rosjanij i Białorusini. Celem 
związku jest nawiązanie ścisłego 
współżyc>a wśród akademików sło
wian, wzajemnej pomocy, współpra
cy i kultury.

Do zarządu weszło sześciu Po
laków oraz sześciu przedstawicieli 
innych narodowości. Prezesem za
rządu został wybrany Bułgar.

Nowy poseł austrjacki 
w  Warszawie.

Tei. od %jL hor. z  Warszawy.
Dowiadujemy się, że w niedłu- 

gim czasie zostanie mianowany po
słem austrjackim w Warszawie p. 
Heine dotychczasowy przedstawi 
ciel Austrji w Moskwie.

Przejazd prezydenta Strand- 
mana przez Łotwę.

RYG A, 4.II (Pat). Przejazd estoń
skiego głowy państwa przez tery
torjum państwa łotewskiego nastąpi 
w dniu 8 lutego b. r. P. Strandman 
przybędzie do stacji granicznei 
estońsko łotewskiej W ałk o godz. 
8 rano, gdzie oczekiwać go będą 
przedstawici le rządu łotewskiego. 
Przez Rygę pociąg przechodzić nie 
będzie. Pod Rygą na stacji Zemi- 
tan w imieniu prezydenta państwa 
powita p. Strandmana gen. Kalejsz 
oraz premjer Celminsz. Od Rygi do 
stacji Zerogale p. Strandmanowi bę
dzie towarzyszyć w drodze poseł 
polski w Rydze Arciszewski.

- , , J - ' k ■,( .{

Z powodu podróży 
Strandmana do Polski.

T A L L IN , 4-11. (Pat). Oddawna
projektowany wyjazd delegacji estoń
skich kupców i przemysłowców do 
Moskwy w celu ożywien-.Ł stosun
ków gospodarczych między Sowie
tami a Estonją nie dojdzie do skut
ku, ponieważ rząd sowiecki przy
szedł do przekonania, iż Estonja 
ostatnio zmieniła kurs swej polityki 
zagranicznej, wobec czego w da
nych warunkach przyjazd estońskie 
delegacji byłby bezcelowy.

jak ogólnie przypuszczają, kwe- 
stja ta łączy się z podróżą Strand
mana do Polski.

*

i panuje głucha cisza. Sądzimy, że 
nie jest ona przypadkową, lecz pły
nie ze świadomej woli strony pol
skiej. Godzimy się z nią na dzień 
dst&ieiszy, jako z koniecznością, ale 
w tem tylko przeświadczeniu, że 
stanowi ona krótkH przerwę w roz
grywającym się od lat przeszło 10 cm 
wieloaktowym dramacie Dol»ko-li- 
tewskim.

Te'dis.

ZAWIADOMIENIE

, Zarząd Kursów Kroju i S z y c ia  j
J Z. JACEWiCZOWEJ
% podaje do wiadomości, iż od dnia 10 lutego b. r rozpocznie się 

miesięczny kurs kroju, szycia haftu dla inteligentnych pań.

Zapisy przyjmuje się codziennie w godzinach 16— 18

Wilno, ul. Mickiewirz? 22 m. 8, telef. 14-05

KiaEuy csąg cty&kusjfi budżetowe] w Sejmie.
Br?k zainteresowania. —  Efeiuy demagogiczne.

- s , ?
Telefonem jd  własnego korespondenta z Warszawy.

Wczoraj Sejm przepracował 7 
działów budżetu Prelimiua/ze bud
żetowe poszczególnych resortów 
przesuwały się z bły skaw.czną szyi 
kością. W  pierwszych rzędach ław 
poselsk':h, gdzie siadują zazwyczaj 
przy szczegółowym czyfsniu mówcy 
poszczególnych klubów coraz to 
inne widać było twarze. . -zęba 
stwierdzić. że ocena dyskusyjna 
szczegółów jest raczej obliczona na 
efekt zewnętrzny, na oddziaływanie 
poza murarrr Seimu a to d:rięki dość 
poważnemu i gruntownemu opraco
waniu preliminarzy w komisji bud
żetowej i nowemu regulaminowi o- 
brad sejmowych, który nie dopu
szcza do zgłoszen takich poprawek 
na plenum, które nie były zgłoszo
ne w komisji budżetowej.

Zainteresowanie przebiegiem po
siedzenia jest więcej n:ż minimrlne 
i jedynie niektóre momenty cało
dziennego posiedzenia budzą więk
sze nieco zaciekawienie. Przy bud
żecie Najwyższej Izby Kontroli 
przemawiał w imeniu klubu BB po
seł Sobclewski, który twierdził, że 
w jego mniemaniu nie cały korpus 
urzędniczy Izby Kontroli stoi na 
wysokości zadania, do czego zresz
tą przyznał się w komisji budżeto
wej w swoim czasie prezes N. I. K. 
p. Wróblewski. Tymczasem prze
mówienie p. p< sła Sobolewskiego 
stało się powodem burzy w szklan

ce wody. Posłowie opozycyjni ostro 
dość zaatakowali jego, iż śmiał rze
komo naruszyć autorytet kolegium 
Izby Kontroli i podważył niezawi
słość N. I. K. Poseł Ra te j naciągnął 
słowa posła Sooolewsiciego do .ar
gumentów, jakiemi chciał przeciw
stawić koniecznośi nit-zawiałt ci 
Izby Kontroli do rzekomego ataku 
klubu BB. Opozycja z furją rzuciła 
się na klub BB chociaż jeszcze nie 
tak dawno klub i •'S zgłosił votum 
nieufności prof. Wróblewskiemu.

Dłuższą debatę wywołał także 
budżet Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej, gdzie socjaliści w dalszym 
ciągu kontynuowali rozpoczęty w 
komisji budżetowej atak na p. min. 
Prystora za przeprowadzoną przez 
niego sanację w Kasach Chorych. 
Przytem jednak nie obeszło się 
bez paradoksalnych i dość komicz
nych scen. Oto przedstawiciel lud
ności miejskiej poseł Puchałka do
magał się rozciągnięcia ustaw so
cjalnych i ubezpieczenia .połeczne- 
go na wieś, gdy tymczasem przed

stawiciel ludności wiejskiej poseł 
Potoczek 7 „Piasta" gorąco się bro
nił przeciwko takiemu dobrodziej
stwu, uważając, że hożym dziewo
jom i parobczakom wiejskim nie 
potrzebne są urlopy na wyjazd nad 
morze, gdyż mają odpoczynek pod 
lipą.

Straszliwy zamach ńumbowy w Chicago.
CHICAGO, (A.W.J. Chicago staio się dzis 

{preriom okropnego zamachu bombow ga, a 
rozmiarach ni (‘notowanych dotąd w kroni
kach miasta. Niewykryci jeszcze złoczyńcy, 
w celach rabunkowych na jednej z najlud
niejszych ulic rzucili 3 bomby, które pksplo- 
oując niemal jednocześnie spowodowały stra 
Hzliwe spustoszenie. Trzy wielkie magazyny 
handlowe zostały kompletnie zdemolowane. 
Wśród kłębów dymu i baku walących się 
gruzów rozległy się jęki kilkudziesięciu ofiar. 
Wśród rannyeb I zabitych przeważają ko
biety i dzieci. Siła wybuchu zniszczyła prze

wody elektryczne i poprzerywi łn “Słlacienri 
telefoniezne. Zmobilizowane wielkie oddzia
ły policji, uzbrojone w karabii y maszynowe 
otoczyły całą dzielnicę, dokonnjąe masowyeU 
aresztowań. W  związku z ;am ‘hem organi
zacje i korporaeje handlowe omagają się 
energicznie przedsięwzięcia jak najdalej I- 
dąeych środków w walce z krzewiącym się 
eon, znehwalej bandytyzm. Opinja publicz
na zwraca się przeciwko zarządowi miasta, 
który, zalegająe z wypłatą poborów poUeyj- 
nyeh sprawia, że akeja służby bezpieczeń
stwa nie rozwija się z należyią energją.

Snrzenne opinie w spraw e zniknięcia 
gen. Kutlepowa.

P A R Y Ż , 4, 11. (Pat.) Sprawa zni
knięcia gen. Kuaepowa nie przes
taje zajmować obszernego m‘ j:jsca 
w dziennikach paryskich, które prze
pełnione są najrozmaitszemu szcze
gółami i domysłarn .

Prasa dzieli się w tej kwestji na 
dwa obozy, przec:wne sobie wyraź
nie. Pisma lewicowe bagatelizują tę 
sprawę, podczac gdy prasa prawi
cowa i umiarkowana przypisuje jej 
ogromne znaczenie, domagając się 
od rządu powzięcia energicznych 
środków dla uniemożliwienia dalszej

akcji agentów G.P.U. na terytorjum 
Francji.

Dzisiejszy „Figaro" drukuje dłu
gi wywiad z Michałem Rodzianko, 
b. prezesem Dumy rosyjskiej, znwie 
rający 'iczne szczegóły o związku 
byłych kombatantów rosyjskich i in
nych organizacjach białych, uczba 
członków tych ostatnich dochodzi 
w Europie — w-g Rodz'ank —■ do 
2.300 tysięcy, z czego w Paryżu 
zna>duje się 80 tys., w całej zaś 
Francji 180 tysięcy osób.

WIADOMOŚCI z KOWNA
N O W Y  NACZELNIK M. KOWNA.

Naczelnikiem m. Kowna i powiatu ko
wieńskiego mianowany został pułkownik re- 
ze.’wy Sizarewiczius.

7 MILJ. LIT. NA NAPRAW Ę PORTU  
KŁAJPEDZKtEGO.

liabinet Ministrów na ostatniem posie
dzeniu wyasygnował 7 m ilj. lit. na grunto
wną naprawę portu Kłajj>edzkiego.

ZAM K M L..IE  ZJAZDU „DARBO FEDE- 
RACJI-.

W  dniu 2 itr m. rozpoczął w  Kownie obra
dy zjazd partji „Darbo Federacija". Spra
wozdanie z  działalności partji oraz krytykę 
wewnętrznej i zagranicznej polityki rządu 
wygłosił gener. sekretarz partji Ambrozawi- 
czius. Przem ówienie jego nosiło charakter 
nader ostry. Dalsze debaty również nacecho
wane łiyły opozyejonizrnem w stosunku do 
rządu, podobni ; zresztą jak debaty zjazdu 
partji „Ukkn. Sajunga".

Po  zakończeniu debatów, obecny na sali 
przedstawiciel władz bezpieczeństwa zaopo
nował przeciwko dopuszczeniu przez prze
wodniczącego do replik z miejsca. Gdy jed 
nak uwagi te nie odm osły skutku, dyżurny 
nrzędro1 policji obrady zjazdu przerwał. 
Starn .ia prezydjum w  kierunku wznowienia 
zjazdu nie odniosły skutku.

Z życia białoruskiego 
w  Łotwie.

Ruch białoruski w Łotwie rozwija 
się całkiem normalnie, mając popar
cie rządu łotewskiego, albowiem w re 
publice łotewskiej wszystkie norodo- 
wości korzystają z funduszów państ
wowych, podług norm procentowych 
w stosunku do liczebności.

Ostatniemi czasy ws,ód Białoru
sinów łotewskich daje się zauważyć 
ogromne ożywienie, a to z powodu 
wyznaczonego na dzień U  i 12 lutego 
r. n. na terenie całej Republiki Łotew 
skiej ogólnego spisu ludności. Z tego 
też powodu powiększyła się ostatnie
mi czasy prasa białoruska, mianowi 
cie zaczęłę wychodzić w Dyneburgu 
nowe czasopismo p. t. „Nasza Doł 
organ białoruskich demokratów, naj
popularniejszego kierunku ' pilitycz- 
nego wśród Białorusinów łotewskich 
na czele którego stoi słynny działach 
W. Piguiewski, posei na seim łotewski 
i jednocześnie kierownik oddziału1 
białoruskiegc przy łotewskiem mini
sterstwie oświaty

Niemniej ważnym wypaJkiem po- 
łi.ycznym był ogólny wszecubiałoru- 
ski zjazd, który się udbył w Dynebm 
gu, w dniu 26 stycznia r. b. przy udzia
le około 300 delegatów białoruskich. 
Na ̂  zjeździe były poruszane sprawy 
polityczne, jako też i kulturalno-oś
wiatowe Białorusinów w Łotwie, oraz 
sprawa zbliżającego się ogólnego spi
su ludności 1 at

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

najserdeczniejsze, s k ł a d s m  P P  
Pr' fesor -m i całemu zeepułowi Kliniki 
Uniwersyteckiej U. S. B. za potny1! ną 
operację jak  również i troskliwą opiekę 
nad moją córką J. Grudniewicz wą 
i nadal polecam ją łaskawej opiece 
i pamięci

Matka.

Zaginięcie współpracownika 
poselstwa sowieckiego.
T A L L IN , 4-11. (Pat). Pisma ko- 

nunikują, że w poselstwie sowiec*- 
kiem w Tallinie zaginą! współpra
cownik tego poselstwa. Jednocześ
nie zauwuzono znaczny ni ;dohór 
kasowy. Afera tallińska a la Biesie- 
dowski, jak ją nazywają gazety 
estońskie, była przez pewien czas 
ukrywana przez poselstwo, które u- 
siłowało wiasnerr ułam. odnaleźć 
zaginionego i dopiero po bezowoc
nych poszukiwaniach zwróciło -ię 
do policji z prośbą o okazanie po
mocy.

Zamach na ukraińską Cerkiew 
autokefalną.

RYGA, 4.TI. (A.T.E.). Z Charkowa 
donasza, że władze sowieckie przygo
towują dekret o rozwiązaniu auloke- 
fałnej cerkwi ukraińskiej, która istnia 
ła na podstawie kodeksu .sowieckiego, 
zezwalającego na istn.enic religijnych 
organizacyj, jako instytucyj prywat
nych. Rozwiązanie ukraińskiej cerk
wi autokefalnej, ma nastąpić w zwią
zku ze wzmożoną działalnością ży
wiołów niepodległościowych na U- 
krainic. „Komnnist" zamieszcza ob
szerny arłykuł, uzasadniający konie
czność zamknięcia cerkw i Pismo to 
twierdzi, że ukraińska cerkiew auto- 
kefalna składa się z żywiołów wrogich 
Sowielom duchowieństwo zaś ukra
ińskie kieruje ruchem anty sowieckim. 
Dalsze istnienie ukraińskiej cerkwi 
autokefalnej, ze względu na wzmaga
jące się je j wpływy na hidność, prze
dstawiałoby niebezpieczeństwo dla 
władzy sowieckiej na Ukrainie.
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WIŁ. >" I OBROKI z KRAJU
Zastrzelenie polsKiego kopisty

przez sowieckich strażników granicznych.
Na terenie gm. dołhlnowskiej, pow 

wilejskiego. na samem pograniczu 
polsko-sow eckiem w dn. 4 b. m. o g.
'8.30 miał miejsce zbrodniczy zamach 
zbrojny żołnierzy sowieckich na pat
rol K. O. P-n w wynkkn czego został 
zamordowany komendant polskiego 
patrołn sierżart Bolesław Latosiński, 
ze strażnicy w Karolinie.

Podług uzyskanych przez nas in- 
formaeyj tragiczny ten wypadek miał 
przebieg następujący: w dniu tragi
cznym ś. p. sierżant Latosiński wy
szedł na czele patrołn celem dokona
nia lustracji odcinka granicznego. V» 
pewnym momencie żołnierze zauwa
żyli dwóch osobników, którzy usiłt 
wali w sposób nielegalny przedostać 
się na terytorjum sowieckie. Na wi
dok patrolu osobnicy ci rzucili się do 
ucieczki usiłując przebiec nieznaczną 
stosunkowo odległość dzielącą ich od 
granicy sowieckiej. W  chwili, gdy ści
gający zbiegów żołnierze znajdowali 
się w odległości 50 metrów’ od Iinji

Rzekomy rewizor domów karnycn grasował 
z powodzeniem przez długf rzas w Wilnie.

Kierował oddziałem p. f. „Imperatorja" oszukując sorytnie 
centralę, klijentów i pracowników.

granicznej ze strony sowieckiej pad
ły strzały karabinowe

Jak się wyjaśniło sprawcami strza
łów byli żołnierze sowieccy, którzy 
przyszli w sukurs zbiegom, zasypując 
patrol K. O. P-u gradem kul. Kilko
ma kulami biegnący na czele żołnie
rzy sierż. Latosiński został eiężko ran
ny w głowę i piersi. Brocząc krwią, 
dzielny „kopista*1 padł na śnieg, gdzie 
po kilku minutach nie odzyskawszy 
przytomności zmarł.

Powiadomione o zbrodniczym za
machu władze K. O. P-n wszczęły nie
zwłocznie energiczne dochodzenie, 
żądając od władz sowieckich przepro
wadzenia natychmiastowego śledztwa 
i ukarania morderców.

s. p. Bolesław Latosiński cieszył 
się opinją doskonałego żołnierza, po
siadając również wyjątkową sympa- 
tję podriadnych, to też tragiczny je
go zgon wywarł ogromnie przygnę
biające wrażenie w okolicznych straż
nicach K, O. P-u.

Ujęty przed kilka dniami niejaki Józef 
FOrster, o czem donosiliśmy we wezoraj- 
S7.ym numerze „Kar. Wit.1"  który występu
jąc ostatnio w roli rewizora odwiedza! różne 
więzienia, nakazując ulepszenie stanu sani
tarnego przez zakupienie odpowiednich u- 
rządzeń w firmie przez siebie polecanej, a 
na poczet naVżności za te urządzenia po
bierał kilkusetzlotowe zaliczki, dal się rów
nież pozna* i w Wilnie.

przez kilka miesięcy i aż do stycznia kie- 
i T rowal on oddziałem wlleńskiskim firmy „Im- 

peratorja" w Katowieach, wyrabiającej urzą
dzenia szpitalne.

Przez czas swego urzędowania zdołał on 
wypuścić na kilkadziesiąt tysięcy weksli i 
pieniądze z tego źródła przywłaszczyć sobie, 
oraz naciągnął wiele osób, które na skutek 
jego ogłoszeń zgłaszały się o posady.

Od nbiegających się o pracę pobierał ka-

aśawws-ł

ueje które oczywiśeic ginęły bezpowrotnie 
w przepaścistej kieszeni „pana kierownika11.

W  pewnym momencie, gdy zaczął się pod 
nim wreszcie grunt palić, uznał za stosowne 
ulotnić się dyskretnie z Wilna, pozostawiają*- 
‘roskę o załatwienie popełnionyemh nadu
żyć centrali w Katowieaeb i samym poszko
dowanym.

Opuszczając Wilno, FUrster nie zerwał 
jednak z firmą, którą tak niegodnie repre
zentował, a przeciwnie jeżdżąc od miasta do 
miasta, odwiedzał więzienia i szpitale, gdzie 
podając się za rewizora, delegowanego przez 
Departament Więziennictwa nakazywał kie
rownikom tych instytucyj zaopatrywać się 
w sprzęty sanitarne w firmie „Imperatorja11, 
pobierając jednocześnie zaliczki na poczet 
należności za zamówienia.

W  Wilnie Fiirster mieszkał przy ulicy 
Portowej Nr. 28.

K R O N I K A
NOWOGRÓDEK

+  Dzień imienin Pana Prezydenta w No
wogródka. Wskutek przypadających imieniu 
Pana Prezydenta Rzeczpospolitej prof. i. 
•Mościckiego, 1 lutego, dzięki staraniom no
wogródzkiego Związku Strzeleckiego odbyło 
się nabożeństwo w  kościele katedramym w 
Nowogródku o godzinie S-ej rauo. W e mszy 
wzięli udział przedstawiciele miejscowych 
władz z p. wicewojewodą Godlewskim na cze
le, organizacje społeczne, młodzież szkół śre
dnic i powszechnych, ochotnicza straż og
niowa, a także ogół społeczeństwa.

Mający się natomiast odbyć w „Ognisku11 
o  godzinie 7-ej wiecz odczyt o Prezydencie 
Mościckim, nauczyciela A. Majclirzyckiego, 
nie doszedł do skutku, a to z tego powodu, 
iż na zapowiedziany w ieczór nikt poza k il
koma osobami nie przyszedł. Fakt ten ujem

nie świadczy o poziomie kulturalnym inteli
gencji nowogródzkiej, która szczelnie w y
pycha sale balowe, a pozostaje na uboczu, 
gdy chodzi o imprezę kulturalną.

Z  POGRANICZA
- f  Ruch graniczny. Według danych w cią

gu ubiegłego miesiąca na podstawie przepus
tek granicznych do Łotw y przekroczyło 190 
osób, które przew iozły 110 pudów soli, 30 
pudów zboża, 60 sztuk nierogacizny, 16 koni.

W  tym okresie do Polski przekroczyło 
175 osób wraz z towarem zawierającym 300 
klg. masła i sera ryskiego, 420 klg. ryb i 6 
skrzyń szprotów i sardynek.

+  Zatrzymanie przemytników. Nocy u- 
biegłej patrol K. O. P-u w  rejonie Oran za
trzymał trzech osobników, którzy usiłowali 
przemycić do L itw y 3 bele sukna i worek 
manufaktury.

i  i *ii s
Środa

Lutego

D ziś: A gaty  P . M. 
Ju tro : D o ro ty  i T y tusa.

W schód  sło ń ca—g. 7 m. 12 
Z achód  . —g . 16 m. 29

T-w o popierania przemysłu ludowego p. n. 
.Krajan11 w Białymstoku.

Przemysł ludowy, rozpowszech
niony na terenie wo ewództwa bia
łostockiego, posiada swą tradycję i 
odrębny swoisty charakter. Naczel
ne miejsce w rozwoju wyrobów lu
dowych zajmuje tkactwo, które idzie 
głównie w kierunku wytwarzania ki
limów o motywach miejscowych 
oraz strojów ludowych. T e  ostatnie, 
iednak w szerszym zakresie nie są 
obecnie przez ludność wiejską no
szone, tem niemniej skrzętnie prze
chowywane i używane w chwilach 
uroczystości rzdzinnych, mogą stać 
się cennym przyczynkiem do bada- 
n a obyczajów przeszłości ludowej. 
Pozatem wyroby płócienne, wysokie
go gatunku pod względem jakości, 
mają widoki rozWoju dzięki szero
kiemu na nie popytowi. Pokaźne 
miejsce zajmują również wyroby ce
ramiczne w postaci różnego rodzą i 
waz, wazonów, urn i t. p ; rozpo
wszechnione są głównie w powia
tach białostockim i wołkowyskim.

Wyroby drzewne jak t o : koło- 
dziejstwo, zabawkarstwo ześrodko- 
wują sic w niedużych rozmiarach w 
pow. sokolsk.m, bielskim i grodzień
skim, — ■ koszykarstwo zaś w po
wiatach zachodnich województwa 
—  ostrowskim, ostrołęcitim ś kolneń-
sk im ,

Poza dwoma ośrodkami, skupia- 
jącetni tkactwo w planowy kierunek 
"Wytwórstwa w spółdzielniach w My- 
•aytricu w pow. ostrołęckim i w Lip- 
pipzkach w pow. kolneńekim, istnie
je jeszcze parę luźnie pracujących 
■wytwórni prywatnych (w  Eriansicu,
pow. bielski'oraz dość znaczna ilość 
warsztatów tkackich rozrzucona na 
fterenie całego województwa. Nato
miast inne działy przemysłu ludo
wego ®*® są ujęte w formy zbioro
wych jednostek organizacyjnych, a 
zróżniczkowane w* rękach poszcze
gólnych drobnych wytwórców nie 
posiadają charakteru planowego ro
zwoju.

W obec takiego stanu rzeczy, a 
■ówmuż i przez wzgląd, że istnieją

ce spółdzielnie tkackie posiadają 
duże braki organizacyjne i nieusyste- 
^•tyzowaną wytwórczość, został wy
sunięty przez wojewodę biało6toc- 

i°go p. Karola K  -sta projekt po
kolenia do życia instytucji, któraby 
nadawała rozwojowi przemysłu lu
fo w eg o  należyty kierunek, skupia- 
*ąj  *C.ę * zabiegi poszczególnych 
jednostek w planową a organiczną 
ca onC na terenie województwa, 
rrojekt ten został zrealizowany w 
marcu roku ubiegłego przez powo 
lanie uo życia 2 grona osó > społe-
c; nstwa białostockiego „W ojew ó
d zk ie^  T-wa 1 o ierania Przemysłu 
Ludowego p. n. Krajan** w Białym
stoku.

T-wo to ma na celu ; 1) zacho
wanie rozwijanie i organizowanie 
istniejącego dotąd na zakreślonym 
terenie przemysłu ludowego i domo
wego; 2) tworzenie nowych gałęzi 
oraz P 'e*ęsnowanie cech etnicznych 
tych przemysłów

pziałalność Wojewódzkiego 7 • wa 
.„Krajan skierowaną została na to
ry org*nizacyjno - gospodarcze. W  
z. ub- w “ **łymstoku został zorgani
zowany pokaz wytwórców przemy
słu ludowego z terenu województwa 
białostockiego w związku z Pow
szechną Wystawą Krajową w Poz
naniu, na L.orej T-wo „Krajan** by
ło reprezentowane przez swoich 
wystawców. Na jesieni roku ubie
głego, staraniem oddziału T-wa w

Sokółce, została zorganizowana w y
stawa powiatowa przemysłu ludo
wego, która uwydatniła cechy swo
iste wytwórczości powiatu sokol
skiego, oraz bardzo znaczny doro
bek w dziale materjałów tkackich i 
płóciennych.

Celem ułatwieaia wytwórcom zby
tu wyrobów przemysłu ludowego, 
T-wo „Krajan" urządziło w grudniu 
r. ub. w Białymstoku targi przedświą
teczne. Targi obesłane były głównie 
wyrobami włókienniczemi i płótna
mi, przyczem płótna wszelkiego ro
dzaju cieszyły się największem po
wodzeniem. Natomiast kilimy, ser
wety i chodniki, których znaczną 
ilość przywieziono na targi, miały 
popyt nieduży. Zjawisko to należy 
tłumaczyć dobrym gatunkiem płó
cien, wyrabianych na wsi, jak rów
nież ogólnym brakiem obiegowych 
funduszów, pozwalających na zao
patrywanie się w obecnych czadach 
w bardziej zbytkowne rzeczy, jakic- 
mi są kilimy, serwety i inne wyro
by, nie mnjące charakteru najnie
zbędniejszych w życiu codziennem 
przedmiotów,

Dla większego spopularyzowania 
i rozpowszechniania wyrobów prze
mysłu ludowego z terenu wojewódz
twa białostockiego, T-wo „Krajan" 
zamierza wziąć udział w roku bie
żącym w mających się odbyć tar
gach w Poznaniu. W  sprawie tej 
został nawiązany kontakt z wileń- 
6kiem T-wcm popierania przemysłu 
ludowego, w w yr:ku którego po
stanowiono urządzić w Poznaniu 
wspólne stoisko.

W  maju r. b. w m. Lille we 
Francji, w ośrodku bardzo uprzemy
słowionym, gdzie się znajduje około 
250 tysięcy* robotników emigrantów 
z Polski, będzie urządzona wystawę, 
przemy słowo-gospodarcza.

Pragnąc uzyskać dla wytwórców 
przemysłu ludowego jak naLzersze i 
dogodne rynki zbytu, jak również 
dać możność uchodźcom z kraju za
opatrzyć się w przedmioty rodzime
go wyrobu, —  wojewódzkie T-wo 
. Krajan" zapoczątkowało już prace, 
zmierzające do wystawienia ekspo
natów w terenu województwa bia
łostockiego

Niezależrtic od tych spraw na
tury gospodarczej —  spraw, które 
przy należytem ich rozwiązaniu, sta
ną się najlepszym motorem, zdol
nym ożywić przemysł ludowy—T-wo 
„Krajan" rozszerza krąg swej dzia
łalności przez tworzenie w powia
tach oddziałów popierania przemys
łu ludowego. Dotąd powstały od
działy „Krajana* w Sokółce, Grod
nie i Białymstoku — projektuje się 
utworzenie oddziałów w najbliższej 
przyszłości w Ost ołęce. Koinie i 
B elsku. Ponadto na terenie wyżej 
wymienionych powiatów przepro
wadzają się ursy tkactwa i odczy
towe, uświadamiające szerszą lud
ność o nadaniach i potrzebach prze
mysłu ludowego —  oraz zbiera się 
statystyczny materjał, dotyczący sta
nu rozwoju cech etnicznych i wa
runków lokalnych przemysłu ludo
wego.

W  ten sposób zainicjowane pra
ce Towarzystwa popierrnia prze
mysłu ludowego „Krajan", rokują 
jak najlepsze widoki powodzenia —  
nieodzownym jednak warunkiem 
osiągnięcia pozytywnych rezultatów 
jest zrozumienie i współudział sze
rokich warstw ludności wiejskiej, 
dziś bardzo często jeszcze niadoce-

S p o s t r z e ż e r t i a  Z a k ła d a  M eteore log j i  U. S. B. 
w Wlliite z  dn ia  4  II— 1930 ro ku .

C iśn ien ie  średn ie  w m ilim etrach : 756 
T em pera tu ra  ś red n ia : —  7 C 
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.  ! n a jn iższa : — 10° C
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OSO BIST* 
  .

—  P. wojewoda wileński W ładysław Raez-
kiewicz wyjechał w dniu 4 lutego b. r. do 
Warszawy w sprawach urztjdowych.

SAMORZĄDOW A

—  Z  po !td eń Wydziału Wojewódzkiego. 
W  dniu 3 b. m. pod przewodnictwem w o je
wody wileńskiego Raczkiewicza odbyło się 
posiedzenie wydziału wojewódzkiego, na któ- 
rem: 1) rozpatrzono 92 odwołań od dokona
nych przez związki komunalne podatków,
2) rozpatrzono i zatwierdzono 15 uchwał na
tury finansowej, powziętych przez org. sta
nowiące związków komunalnych 31 rozpa
trzono sprawozdanie z wykonania budżetu 
m. W ilna na pierwsze inzy kwartały bieżą
cego okresu i 4) uchwalono projekt organi
zacji i sfinansowania akcji regulacji miast 
województwa wileńskiego.

Posiedzenie przeciągnęło się do północy.

M I E J S K A

—  Bndowa w Wilnie „Ośrodka Zdrowia11
Sekcja techniczna magistratu m. W ilna w 
najbliższym czasie podejmie roboty nad bu
dową gmachu „Ośrodka zjrow i- 1 przy zbie
gu ul. K ijowskiej i zaułka Kucharskiego.

W  związku z powyższem wszystkie prace 
przygotowawcze do powyższych robót zosta
ły już zrealizowane. Budową nowemu gmachu 
z ramienia magistratu kierować będzie inż. 
Adnlph.

Przyszły w W iln ie „Ośrodek zdrowia 
mający na celu propagandę zdrowia urzą- 
dzony zostanie podług ostatnich pod tym 
względem wymogów techniki i medycyny.

—  Magistrat kupuje aparat RBntgena. Na 
wczorajszem poisedzeniu magistratu między 
innemi zapadła uchwała zakupienia aparatu 
Róntgena dla nowopowstającego w W iln ie 
„Ośrodka zdrowia". Na cel ten wyasygno
wano 20.000 zł.

—  Obniżenie opłat za mięso częściowo 
ehore. W ydzia ł rzeźń  i rynków magistratu 
m. W ilna na skutek polecenia odnośnych 
władz postanowił obniżyć opłaty za mięso 
częściowo chore pobierane do „tan iej jatk i".
lotychczas od właścicieli tego mięsa pobie

rane były opłaty tytułem zabiegów manipu
lacyjnych łącznie w wysokości 25 groszy. 
Obecnie koszta te wynosić będą 10 groszy 
od kilograma tego mięsa.

—  Preliminarz budżetowy sekeji zdro
wia. W  pierwszych dniach przyszłego ty 
godnia odbędzie się posiedzenie komisji sa
nitarnej dla ostatecznego rozpatrzenia pre
lim inarza budżetowego sekcji zdrowia ma
gistratu na rok 1930---31.

—  Wzmożenie opieki nad kandydatkami 
do służby domowej. W  dniu wczorajszym 
starosta grodzki Iszora przyjął delegację Zw. 
Stużby domowej, która interweniowała u p. 
starosty o wydanie zarządzenia, zabraniają
cego pokątnym faktorom pośredniczenia przy 
angażownniu do pracy żeńskiej służby do
mowej

Żądanie swoje delegacja motywowała ko
niecznością roztoczenia ścisłej opieki nad 
przybywającemi w poszukiwaniu pracy ze 
wsi do W ilna dziewczętami, które, jak tegc 
były już wypadki, padały ofiaram i sprytnie 
zamaskowanych handlarzy żywym  towarem, 
■występujących w  postaci faktorck i obiecu
jących zatrudnić naiwne dziewczęta, na posa 
dach służby domowej.

Pan starosta, przychytająe się do słusz
nych dezyderatów delegacji, obiecał w naj 
bliższym już czasie wydać wzmiankowane 
zarządzenie.

—  Budżet ogrodnictwa miejskiego. Oneg- 
daj w lokalu magistratu odbyło się posie
dzenie m iejskiej komisj ogrodowej, poświę
cone rozpatrzeniu projektu preliminarzn bud
żetowego ogrodnictwa m iejskiego na rok 
1930-31. Po poczynieniu szeregu zmian ko
misja zdecydowała proponowany przez ma
gistrat budżet zatwierdzić.

—  Konsumcja mięsa. W  tygodniu ubieg
łym na targowiska miejskie spędzono ogó
łem 2172 sztuk bydła, z czego na konsumeję 
miejscową zakupiono 2158 sztuk.

Ceny na bydło utrzymały się na pozio
mie tygodnia poprzedniego.

—  Z Komitetu Walki z Źcbraetwem i 
Społecznej Pomocy Biednym- W czora j .K E. 
ks. biskup sufragan Michalkiewicz, dokonał 
poświęcenia dwóch sal w Towarzystw ie D o
broczynności, wyremontowanych kosztem 
Komitetu W alk i z Żebractwem i Pomocy 
Biednym. Sale mieszczą pięćdziesiąt łóżek. 
Po poświęcaniu Jego EksceJemcja garąco za

chęcał w swem przemówieniu do dalszej pra
cy, któraby w  ostatecznym swoim rezulta
cie doprowadziła do zupełnej likwidacji u- 
licznego żebractwa. Poczem zabrał głos ks. 
kanonik Kulesza, który w dłuższem prze.tr >- 
wieniu zobrazował dotychczasową działal
ność komitetu. Zaznaczył m. in. iż praca ko
mitetu była i jest prowadzoną w trzech k ie
runkach,' primo— zbierane są składki wśród 
społeczeństwa na cele komitetu, secundo — 
wyjaśnia się istotny stan żebractwa w W iln ie, 
tertio —  wyszukiwane są środki i sposoby 
lokaty żebraków, zasługujących na rozto
czenie nad nimi opieki.

W  ciągu roku 1929 społeczeństwo złożyło 
na cele komitetu zł. 25.074.9 Dokonano wy
w iadów  779, które dały dokładny obraz sta
nu żebractwa w naszem mieście: 'reszcie
wyremontowano sale w  gmachu W ileńskie
go Towarzystwa Dobroczynności, w których 
mieści się 115 łóżek

Żebracy stosownie dc wyników w yw ia
dów zostali podzieleni na 4 kategorje: do 1-ej 
kategorji zostali zaliczeni żebracy, bezwzglę
dnie zakwalifikowani do przytułku, ci bę
dą też stopniowo w przytułku ulokowywani; 
do drugiej i  trzeciej kategorji zaliczono że
braków którzy albo stanowczo nie zgadzają 
się na ulokowanie ich w przytułku, albo po
siadają inne źródła utrzymania i nie są zmu
szeni do żebraniny. Do takich (_ch ewidenc
ję również posiada komitet) stosują się śro
dki policyjne. Do ostatniej 4-ej kategorji na
leżą żebracy świeżo przybyli na żebraninę do 
W ilna z prowincji. Ci są wysiedlani do amin 
przynależności z obowiązkiem zapewnienia 
im przez gminy utrzymania.

Akcja komitetu stale postępuje naprzód, 
tak iż można żywić nadzieję.iż kwest ja że
bractwa w  W iln ie zostanie całkowicie z likw i
dowaną, jeśli ofiarność społeczna dopisze. 
W  końcu swego przemówienia ks. kanonik 
Kulesza podkreślił godną uwagi harm onij
ną współpracę władz rządowych, samorzą
dowych i społeczeństwa w likw idacji żebra
niny ulicznej. Tego rodzaju harmonijna 
współpraca spowodowała znaczny postęp, bo 
urzeczywistnienie celu przez komitet zakre
ślonego. Magistrat ofiarow ał po 30 zł. m ie
sięcznie na osobę, ulokowaną w przytułku, 
na 100 osób.

Komitet ma oDecnie 541 Członków.

LITERACKA

—  Dzisiejszą 90 Środę Literacką wypełni 
wieczór autorski Kazim ierza Łęczyckiego. 
Autor odczyta wyjątki z najnowszej swojej 
powieści „Rok 1920“ oraz sceny z niepubli
kowanej sztuki teatralnej.

Pozatem gościem Związku Literatów bę
dzie znany literat z Londynu, tłumacz Scha- 
w 'a i innych pisarzy angielskich, p. Florjan 
Sobieniowski,. który opowie zebranym o 
współczesnęm życiu literaokiem Anglji i o 
projjagandzie sztuki jmlskiej w tym kraju.

W lsteD  dla członków Zw. Literatów, sym
patyków i wprowadzonych gości. Foczątek 
„  godzinie 8-ej wieczorem.

SPRAWY >P»«0W g

—  Konfiskata czasopisma „Napierali11.
Zarządzeniem Starostwa Grodzkiego w dniu 
wczorajszym został skonfiskowany Nr. 5-ty 
czasopisma białoruskiego „Napierad".

SPRA T Y  MKwLkS
—  Kurs spoteczno-oświatowv dla przodo

wników praey społeczejn. W  dniu 28. I. b. 
r. rozpoczął się w  W iln ie miesięczny kurs 
społeczno-oświatowy przygotowawczy o 
przyszłego uniwersytetu wiejskiego na W i
leńszczyźnie, zorganizowany staraniem Rady 
W ojew ódzk iej Związku Osadników w W il
nie. Na kurs przyjęto 30 słuchaczy, pocho
dzących ze wszystkich powiatów ziemi w i
leńskiej. W  programie kursu, oprócz w y
kładów z działu pracy społecznej, oświato
wej, rolniczej i wychowania fizycznego, 
przewidziane są liczne wycieczki w celu 
zwiedzenia instytucyj państwowych, samo
rządowych, użyteczności publicznej i zaby 
tków  historycznych. W ykłady ujmowane są 
z punktu widzenia praktycznego zastosowa
nia zdobytej w iedzy przez słuchaczy w ich 
przyszłej pracy społecznej na wsi N'a wy 
kladowców kierownictwo kursów pozyskał.o 
wybitne siły fachowe z W ilna. K ierownikiem  
kursu jest p. Jan Bednarz —  nauczyciel Se- 
minarjum Nauczycielskiego ze Święciun. 
Dzięki jwzychylnej współpracy organizacyj 
społecznych, pomocy kuratorjum i władz 
wojskowych —  kurs znalazł odpowiednie 
warunki dla pracy.

eiującej znaczenia gospodarczego 
przemysłu ludowego, a niejedno
krotnie pod wpływem „mody" w y
paczającej właściwe etniczne cechy. 
Zadaniem przeto najp,lniejszem Tow. 
popierania przemysłu ludowego bę
dzie wyszukanie rynków zbytu dla 
wytwórców i propaganda zachowa
nia dawnych tradycyjnych motywów 
ludowych. 8. M,

1 2 * 2 2
—  Konfiskaty druków pocztowych. W i

leńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów  pow ia
domiła wszystkie urzędy pocztowe i agencje 
że administracja państwa może dokonywać 
konfiskaty druków na poczcie tylko w w y
padkach gdy druki nie zostały nadane w l i 
stach zamkniętych.

Konfiskaty druków w  listach zamkniętych 
dozwolone są tylko na mocy ojrzcezenia sądo
wego lub zarządzenia prokuraijry.

Z KASY CHORYCH
—  Związek Pracowników Kasy Choryeh 

m. Wilna zrywa z Centralą P. P. S. Odbyło 
się w W iln ie zebranie Związku Pracowników 
Kasy Chorych na którem in. in. postawiony 
był wniosek wystąpienia z Centrali P. P  Ś. 
i  przyłączenia się do nowopowstałej Centrali 
Bezpartyjnych Związków Zawodowych. P rze 
ciwko wystąpieniu przemawiali P. P. S-owcy 
i bundowcy Olbrzymią większością uchwa
lono przystąpienie do nowej bezpartyjnej 
centrali.

— Odrzucenie skargi przeciwko rozwią
zania Zarządu 1 Rady Kasy Choryeh m. W il
na. W czora j członkowie b. Zarządu Kasy 
Chorych m. W id ia  otrzymali od Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń odpowiedź na skargę 
przeciwko rozwiązaniu Zarządu i Rady Kasy 
Chorych oraz mianowaniu komisarza. Od
powiedź jest odmowną, gdyż zostało stwier
dzone że były Zarząd dopuścił się szeregu

wykroczeń przeciwko przepisem prawnym.

SPRAW Y KiAŁORUSKfc
—  Sprawa lektoratu języka Białoruski:

go na U. S. B. W ładce akademickie U. S B 
przystąpiły już ostatecznie do uruchomienia 
lektoratu języka białoruskiego na l  i 
tym celu, w dniu 3 b. m. dziekan wydziału

■ humanistycznego U. S. B. prof. St. G lizelli 
' wraz ze studentami, mającymi uczęszczać

na lektorat białoruski ustanowił dnie i go
dziny lektoratu, m ianowicie lektorat będzie 
si-r odbywał w ,oboty, od 4 dc 6 godz. wiecz.

SPRAWY irflO W S K Il

  Modły żałobne za spokój duszy b p.
Izraela Bunimowlcza. W  niedzielę, 3 lutego 
b. r. w  Głównej Bożnicy Żydowskiej w rzy- 
dziestym dniu po zgonie b. p. Izraela Buni- 
mowicza zostały odprawione modły za du
szę zmarłego, z udziałem nadkantora i choru

Rabin Naczelny Senator Rubinsztejn w y
głosił przemówienie o działalności filantro
pijnej b. p. Izraela Bunimowicza.

Bożnica była rzęsiście oświetlona i prze
pełniona wielotysięcznym tłumem, który 
przybył uczcić pamięć człowieka, który całe 
swoje życie poświęcał się dla biednych i od
dał w ielkie zasługi dla miasta.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

W  świetlicy Zw. Strzeleckiego garnizo
nu m. W ilna zostałv wygłoszone przez kie- 

. .równika sekcji teatralnej dwie pogadanki 
p. t. „Punktualność, obowiązkowość i po
szanowanie cudzej własności" dla strzel
ców (czyń).

Dodać trzeDa że pogadanki powyższe są 
podstawą wychowania obywatelskiego, oiaz 
będą się odbywały trzy razy w tygodniu.

IIBKrtUM I ODCZYTY
  Związek Oficerów Rezerwy podaje -l-*

wiadomośei iż w piątek dnia 7 lutego o godz. 
19 w sekretarjacie związku odbędzie się od
czyt kol. por. r. Ciozdy Stanisława na temat: 
.P raw dziw e oblicze pacyfizm u", na który 
zaprasza wszystkich kolegów oraz zrzeszo 
nych oficerów  rezerwy.

—  Wileńskie Towarzystwo Lekarskie. W e 
środę, dnia 12 lutego w lokalu T-wa Lekars
kiego (Zamkowa 24 odbędzie się walne zeb
ranie członków towarzystwa w sprawie za
twierdzenia umowy, zawartej nuędzy Tow a
rzystwem Lokarskit-m, a zarządem Bibljote- 
ki im. Wróblewskich. Zebranie w/znaczone 
zostaje na godzinę 19.30 w razie braku quo- 
rum następne zebranie odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych o godzinie 20-ej. 
Po zebraniu, administracyjnem odbędzie się 
zwykłe zebranie naukowe, o czem ukaże się 
w swoim czasie zawiadomienie.

—  W ileńskie Towarzystwo Ogrodnicze 
zawiadamia członków towarzystwa i m iłoś
ników ogrodnictwa, iż w dniu 7 b. m. o godz. 
5.30 wiecz. odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow . Ogrodniczego w lokalu Związku Z ie
mian, przy ulicy Zawalnej N-r 9.

W ygłoszone będą dwa referaty treści o- 
grodniczej, m. in. o uprawie rabarbaru.

W olne wnioski. Wstęp bezpłatny.
—  Ze Związku Legjonistów Polskich. Za

rząd Okręgowego Związku Legjonistów P o l
skich w W iln ie, powiadamia wszystkich 
swych członków, iż w dniu 15 lutego o godz.

. 18-tej w lokalu Z. O. W . przy ul. Uniwersy
teckiej 6— 8 odbędzie się zebranie informa- 
eyjno-dyskusyjne, na które prosi o obow iąz
kowe przybycie.

Na powyższe zebranie Zarząd Okręgu za
prasza i wszystkich członków zrzesfTJnych 
organizacyj w Z. O. W .

W  dniu 23 lutego o odz. l6-tej w lokalu 
Z. O W. odbędzie się W alne Zebranie Od
działu W ileńskiego Związku Legjonistów 
Polskich z następującym porządkiem dzien- 

i nym : , y .
1) W ybór przewodniczącego.
2) W ybór W ładz Oddziału.
3) W olne wnioski.
O ile na wyznaczoną godzinę nie przybę 

dzie przepisana ilość członków, zebranie od
będzie się w drugim terminie tego samego 
dnia o  godz. 16.30 i bedzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych.

SPRAWY ROLNE

—  Z komisji Ziemskiej. W  dniu 1 b. m.
■ odbyio się posiedzenie okręgowej komisji 

ziemskiej. Na porządku dziennym figurowa
ło 17 spraw uwłaszczeniowych, które zosta
ły załatwione pozytywnie.

—  Wymiana pieniędzy, które wyeofane 
zostły s obiega. Jak się dowiadujemy, b ile
ty zdawkowe 5-złotowe z datą 1 maja 1925 r. 
które straciły moc prawnego środka płatni
czego z dniem 30 czerwca 1929 r., wymienia-

1 ne będą przez Bank Polski do unia 30 czer 
wca 1931 roku. Natomiast termin wymiany 
biletów dwuzłotowych upływa z dinem 31-go 
marca roku bieżącego.

—  Czas ochronny na zwierzynę. Z dniem 
1 lutego rozpoczął się czas ochronny na nas
tępujące zwierzęta: sarny-kozły do 15 czer
wca, zające-szaraki i bielaki do 15 listopada, 
jarząbki do 15 sierpnia, pardwy do 15 sier
pnia, bażanty-koguty, dzikie gołębie, drozdy 
do 31 s.erpnia, kw iczoły i peszKoty do 15 
sierpnia, ptaki krukowate i drapieżne z wy 
jątkiem jastrzębi gołębiarzy, krugułców, 
wron i srok do 15 sierpnia.

W  myśl art. 53 prawa łowieckiego po up
ływ ie 10 dni od rozpoczęcia czasu ochron
nego (t. j. z dniem 11 lutego) sprzedawanie, 
kupowanie, przewożenie i przenoszenie obję 
tej ochroną zwierzyny oraz świeżych skór tej 
zwierzyny, jak również podawanie takiej 
zw ierzyny w  jadłodajniach jest wzbroniony 
nod groźbą kary grzywny do 500 złotych lub 
aresztu do 6 tygodni. Żwicrzvna lub świeże 
skóry ulegną konfiskacie.

* —  ■ w » > - i«. ■>«- lity m i r/ r*

* Z A g A w Y
—  Tradycyjna Zabawa Leśników. D oro

cznym zwyczajem  odbędzie się )5-go lutego 
w Salach Kasyna Garnizonowego T radycyj
na Zabawa Leśników. Początek punktualnie 
o godz. 10-tej wiecz. Wstęp zl. 8, akadem. 
zł. 5. Zaproszenia a bilety zawczasu u. pp. 
gospodarzy w Dyrekcji Lasów Państwowych 
ul. W ielka 66 i w W ydziale Urządzenia L a 
sów ul. M ickiewicza 1 w  godz. urzędowych.

—  Wielka sobótka karnawałowa Kola A- 
kademików Ziemi Lubelskiej. W  sobotę dn. 
8 b.m. w lokalu „Ogniska Akademickiego", 
Koło Akademików Ziemi Lubelskiej urządza 
wielką Sobótkę karnawałową. Bufet obficie 
zaopatrzony. W yborow y kwartet muzyczny. 
ł'oczątek o godz. 20-ej. Wstęp. zł. 4, akade 
micki zł. 2.

—  Reduta Filmowa. Nielaaa sensacja cze
ka W ilno. W ybór Królowej Karnawału. 
Świetny dwór oczekuje na swą władczynię. 
W  uroczystości tej może każdy, kto posiada 
zaproszenie uczęstniczyć na w ielk iej Redu
cie F ilm owej która odbędzie się w sobotę 
dnia 8-go lutego w  Salonach Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego.

MADESŁANK

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dz.ś po 

raz ostatni w  sezonie, ciesząca się w ielsiem  
powodzeniem „R ew ja Noworoczna" w  w y 
konaniu zespołu artystycznego Teatrów M iej
skich. Program  nadzwyczaj barwny i uroz
maicony składa się z aktualnych piosenek, 
monologów, skaetchów i produkt y j tai er 
nyeh. Początek wyjątkowo o godz. 8.30 w. 
Ceny miejsc zmzone. ' 1 >

—  „Krakowiacy 1 Górale". Przepiękna 
opera narodowa W  Bogusławsitiego i J. N. 
Kamińskiego z muzyką Kurpińskiego ukaże 
się na scenie Teatru na Pohulan pc raz 
pierwszy w  piątek najbliższy. Do „Krakow ia
ków i G órali" przygotowano malowniczą i 
bogatą wystwę artystyczną. W  sztace tej w y
stąpi po raz pierwszy w sezonie dyr. Franci
szek Rychłowski. Ze względu na olbrzymie 
koszta związane z wystawieniem „K rakow ia
ków i Górali", sporządzenie nowych deko- 
racvj i kostjumów, jak również zaangażowa
nie" zwiększonego zespołu orkiestrowego ce
ny zostały nieco podwyższone.

—  Teatr Micjsai „Lutnia". Dziś po raz 
ostatni na przedstawieniu wieczornem ukaże 
się fascynująca sztuka angielska Somersel- 
Maughama „Grzesznica z wyspy Pago-Pago" 
trzymająca w idzów  w niebywałem napięciu. 
Jutro wchodzi na repertuar wytworna ko- 
medja salonowa Lakatosa „Mężczyzna i ko
b ieta" z udziałem wybitnej artystki Marji 
Makarczykówny, w reżyserji Ryszarda Wa- 
silewskiego.

—  Przedstawienia popołudniowe. Oba 
Teatry Miejskie dają w niedzielę najbliższą 
przedstawienia popołudniowe po cenach zni
żonych. W  Teatrze na Pohulance ukaże się 
baśń Gozziego „Turandot", zaś w Teatrze 
„Lu tn ia" komedja satyryczna Pagnola „Pan 
Topaz".

R A D J 0
ŚRODA, dnia 5 lutego i 930.

11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat m eteorologicz
ny z W arszawy. 16.10 Program  dzienny. 
16.15: Retransmisja stacyj zagranicznych.
16.35: Skrzynka pocztowa Nr. 10C ‘ 7.00:
Chwilka strzelecka. 17.15: Audycja dla dzieci 
17.45: Koncert muzyki organowej e Katedr} 
W ileńskiej. 18.00: Pi 'śni w łoskie X V III w. 
w  wyk. B ionisławy Jagminówny, przy fort. 
prof. K. Gałkowski. 18.30: Transmisja z Ka
tedry W ileńskiej —  dalszy ciąg koncertu 
muzyki organowej. 18.45: Kwadrans akade
micki. .19.05: Audycja literacka.. 9.30 : 23-cia 
lekcja języka włoskiego. 19.45: Program na 
czwartek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.00: 
Feljeton, audycja narodowościowa francuska, 
komunikaty i muzyka taneczna.

CZW ARTEK, dnia 6 lutego 1930.

11.55: Sygnał czasu, komunikat m eteoro
logiczny, koncert dla młodzieży. 16.10: P ro 
gram dzienny. 16.15: Gramofon. 17.00: 26-ta 
lekcja języka niemieckiego. 17.15: Próbna 
transmisja z lombardu. Reportaż radjowy. 
17.45: Koncert z W arszawy. 18.45: Pogadan
ka radjotechniczna. 19.10: Przegląd film owy. 
19.35: Kurs fotografji dla amatorów. 19.55: 
Program  na piątek i sygnał czasu. 10.00: 
Retransmisja z Buaapesztu „R igóIetto“ „  o- 
pera Verdiego, poczem muzyka taneczna.

i

Nowinki radiowe.
CZWARTEK —  DZIEŃ CIEKAWYCH  

TRANSMJSYJ.
W e czwartek 6 lutego dla amatorów :rar 

smisyj z życia będzie nadany reportaż rad- 
jow y w postaci transmisji licytacji z w ileń
skiego lombardu.

( godz. 20.00 nastąpi retransmisja z Bu- 
dapesztańskiej Opery Królewskiej, opery 
„R igo letto" Verdiego, w razie niekorzystne
go odbioru, transmitowany bęoz'e koncert 
w ieczorowy z Warszawy.

S P O R T
—  Zawody łyżwiarskie. W  dmu 2 lutego 

r. b. odbyły się w Parku .Sonetowym M ło
dzieży Szkolnej im. Gen. L. Żeligowskiego 
zawody łyżwiarskie o mistrzostwo szkół 
Średnich m. W ilna w jeździe szybkiej.

Zawody dały wyniki następujące: ( Bieg 
500 m. —  Andrzejewski w czasie 66 b eg 
1500 m. —  1) Andrzejewski w czasie „  m. 00 
sek., 2) Łupidowski 3 m. 9 sek., 3000 m.—  
Sierdziukow Aleksander czas 7 m. 18,6 sek. 
przed W róblewskim  zeszłorocznym mistrzem 
Wilna.

Zawody zostały zorganizowane staraniem 
W ileńskiego Towarzystwa Łyżw iarskiego w 
porozumieniu z Zarządem Parku Sportu 
wego.

SPORT NARCIARSKI 
W  SEMIN. NAUCZ IM. T. ZANA W  W ILN IE .

W  dniu 31. I. b. r. rozpoczął się kurs nar
ciarski w Semin. im. T. Zana w W iln  . Ce
lem kursu jest wyszkolenie sił instruktors
kich do dalszego kształcenia w królewskim 
sporcie uczniów zakładu.

Kurs potrwa 10 dni

NA WILEŃSKIM PRUKU
Robotnik; okradał systematycznie 

swego pracodawcę.
Abramowi Chmielnickiemu z jego praco

wni (ul. Piłsudskiego 23) od pewnego czasu 
ginęły w większej ilości zamki do tuzek

Wreszcie okazało się, ż sprawcą Sest ro 
botnik zatrudniony w tej pracowni Sergj z 
Kamionkow, zamieszkały przy ul. Radlińs
kiej 26.

Przeprowaozona rewizj w mieszka u iu 
niesumiennego pracownika ui"woita aż 10 
tuzinów skradzionych zamkón

Śledztwo wyjaśniło, iż Kam ionkowowi 
pomocnym był Stanishiw Huszcz.

Obu złoczvńcami zajęła się po.icja ,<1 
- ' ■>

Służącą aefranaantk*.
P. Irena Loomsowa, zamieszkała prz} ul. 

Mostowej 9, wychodząc z mieszkania, >dda- 
ła pod opiekę swej służącej Apolotiji Godzi- 
nowicz, do której miała zaufanie 1200 zł.

Po powrocie p. L. ku swemu zd ilw :eniu, 
służącej nie zastała, gdyż ta ulotniła "łe wraz 
z przywłaszczoną sobie gołó-wką -  ;

Uwiadomiona o , defraudacji * policja 
wszczęła dochodzenie, celem ujęcia n!esu- 
m iennej służącej. 1

, ■ '«-< * 
Ujęelg zkoei/ńey

W ładze bezpieczeństwa ujęły na terenie 
W ilna poszukiwanego listami gońc.zeml przez 
prokuratora przy są d z ie  okręgowym  w W il
nie Borysa Bieleńskiego.

Bieleńskiego osadzono w  więzieniu.
—  Również ujęły został Józef Parsza, po

szukiwany przez sąd grodzki w  Laudwaiow ie

Zamach Samobójczy.
Jan Sosnowski (ul. Franciszkańska 7) w 

celach samobójczych wypił sublimatu.
Do w ijącego się z bólu zawezwano leka

rza pogotowia ratunkowego, który po udzie
lić u desperatowi doraźnej pomocy, prze
w iózł Sosnowskiego do szpitala Żydowskiego

’ Wypadki zu dobę
OJ gooz. 9 rano dnia 3 do godz. 9 runo 

dnia 4 b. m. zanotowano wypadków 62, w 
tem kradzieży 5, nielegalnego handlu alko
holem 3, opilstwa 9, przekroczeń administra

cyjnych 34.
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Kto Miejskie
SALA MIEJSKA 

Oatr bramek a 5.

KCjO-T!jATR

„HELIOS ‘
Ulekiewleea 33.

0 4  4aia 3 do 7 latego W  M K | |  ■  JM H k  V | P i M |  Epokowy film polski ze złotej
1930 rek a będą wyświe- U P l i  A  9er>' Produkcji 1929 roku.

KT rolach głównych: Harja Go*.zyńska, Irena Gawęcka, Adam Brodzisk, W ł. Walter, L. Żurowski, J. Ko-
bbSZ, oraz 10.000 statystów. Akcja  filmu toczv się wśród czarownych pejzaży Polesia i zdumiewa znakomitą 
ezpresją gry, brawurowem tempera oraz ieepotyksnem dotychczas bogactwem. Nad program: I) HISZPMtSKA 
GITARA W I akc., 2) KRONIKA F ILM O W A  P. A . T. Kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów od g. 4-ej.

Następny program: „GohatfrTSkl© SerCa<c«

DZlSl 2 orkiestry: wojskowa i symfoniczna I RZIŚI
Cudo przebćj światal Arcydz., które puruszjło putil1c/.nuść całegn świ..tnl a mil. doi. ki.sztui lOOOOartyst., 2lata pracy 

| g g i  g, ju a th  _  _  ^  ^  ^ R K  .aMfck Najgłodniejsze 1 oajpotęi:ilejs*B arcydzieło lat
J T Ł  O r  fitaT jrthJ g  |L| W  _21 i f  ostatnich, porywające wielkością treści, rozma-
X M |  M Ł  W yL  §j 3H chem wykonania 1 mi*tr*ostwon) techniki Read-

B ’« « »  WWW Bao|a mlstrM M I C H A Ł A  K 0 R T E S Z A .
W  roi. gł.: GE0RGE 0 'BRIEN I D0L )RES C0STELL0. Rewel, katastrofa kolejowa na litu Par>4- Konstantynopoli 
Nie » iub an ootychc i * ct POTOPU. S^t-nsy o godz. 4. 0, 8 i 10 15 wiec*. Dla młodzieży dozwolone.

KINO-TBATB
II

ul. A. Miekiewicaa 22.

KINO TEATR

SŁOMCE
Dąkrtwskiego 3.

K I N O

Ptccadilly
Wielka t2. TeL 17-85.

Dziś! 
Pierwszy 
oeropejski 

f lm 
polski „KULTCIAtr

p/g ponuUmej powieś'-! fif 
Srokowskiego. Reżyserja Michała 
Waszyśskiego W rolach (rlown : 
Agncs “ etersen - Mozżuchinn ya, 
Michał Yictor Yarconyi, Krystyna 
Ankwicz,s.Oweiłło,E.Bodo i inni 

Zdkśdok^nanow Warszawie, WluJniu, Budaneszce i Nicei. Specjalna ihistraeta mur..\czna. Poi z o gi 4,tj, 8,10.25.

SW |\T ZAGINIONY_ I ~ - < « IW ‘ I *
Film ten t1 mag Cisny sposób przenosi widza do prabytu globu nasr.ego i pokazuje na ową niesłychaną bujność

w ^ T i ^ h g ł ó T n t Ł r L ^ k n i  B e s s ie  L o w e ,  J jft iił S to n e , L lo y d  B ugfaes  i $ a l i a c e  B u i .

p-g sensacyjnej powieści

Conan Uoyle’a.

D-ikie nieokiełzane tętno prabytu 
lla młodzieży dozwolone.

Reżyser i twórca potęgą swej fantazji ścina widzowi krew Jodem. 
0'i grniz 4 Jo Bo j reny zniżone: i 80 gr.

„Miłość Beduina“:“  — " "  — —°  Egzotyczny dramat w 10 akiach.
historja rom antycznej mlł. śel Szeiha 

i H iew oln icy . Barry Norton , u aj-
p ękniej zy mężczyzna Anie ykt. po

każe jak umie kochać człowi-k Wschodu. D orotłiy  Janls, jako najp<«kn1njsza nieaoluica Zule ka 1 Ben-Bard 
jako .postrach karawan". Przepych haremów Pojedynek w pustyni. Walki koczowniczych plemion Aiabsmch 

U W A G A :  Powiększona orkiestra, repertuar Daj opularniejsztj muzyki orientalnej.

ANONS! Następny program „KOBIETA W  PŁOMIENIACH” Olgą Czech,ową.

K in t, K o le jo w e

O G N IS K O
[obok dworca kolejow.)

D*«śl Wielka sensacyjna premjera! A y te n ty C Z t lB  W filk ' b * f l f4 “  *  przepięknym erotyezaym drumaeie
Dramat w 8 aktach.
W reW-h glów iinh :

KlanMBIKiPMltJriOln
T r . a d o r z j .  Pikadurzy. Matadorzy. Bandedlos. Hulanki grandów hiszpańskich. Zakonepi'ov une kiyjc-wki 

bandnlerów— bandytów h'sz ańskich. Ogniste gitary. Niesłychanie emoejoaująsa treśó i akcja.

e ' " “ i ' - " i  A U l t - n t l t iZ i i o  w u ia i  u y n u w  "  y j

„Fanfary śmierci*4 (H rw iwa mu),
r K IN O T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

Dziśi 
Arcysensacja 

oby obecnej! Zagłada Rosji wielki epokowy 
dramat któreg 

treścią jest : Rasputin i Kobiety
Dzieje czarnegc kapłana rozpi etv. Główne kierownictwo filmu' Sioezywało w rękarb ke. JUSPPOWA. 
Rekordowa jb  jd i Rasputin A. Malików, Cesarzowa— Olana Karrci.ne. Dama dwom—NataIJa Llslenko,.
Kb Jusupow — Jack Trever i inni. — -  Konoert gry uiuhień <-w świata - — W-zerhświai< wy i-uaces.

Polskie Kinc

W A N D A
ni. W ielka 30. tel.14-81

Dziś najnowszy superfJm 19 Or. Pierwszy raz w Wilnie. Bezkonkurencyjny król ser aeji i ulubieniec publiczn.

HARRY zJ! 5 Lr' locna taksówka11„Tyrięc I pierwsza przygoda" p. t. W  w e t  ■  " R A
Potężny dramat w 12 akt. Akeja tego filmu toczy się w niesłychanym tempie i z brawurą.

PrzyjiĘ
kilku uczni n-t stancję 
Udzielam lekcil (konwer
sacja) niemieckiego, oraz 
matematyki w zakresie 

eimnazjslnym .
Mostowa 29, m. “'t.

UDZIELIMY
pożyczek od h 00—6000ii 
ooi. tylko solidnym 

osobom

Wiledskle Biuro Keni- 
sowo-Handiowe

Mickiew icza 21. t-1. 152

STAN CZYNNY.

BILANS POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
na dzień 31-go grudnia 192P roku. STAN BIERNY.

1. Kasa i sumy do d y s p o z y c j i ......................... .....
2. Lokaty w Bankach Państwowych . . . . .
3. Skap w e k s l i ........................................ .
4. Urzędy p o c i t o w e .................................................
5. Skarb Państwa-

a ) za 11 waloryzację wkład, oszczędn. .
b ) za III , , . . . .

6. Papiery wartościowe w ła s n e ..............................
7. , . funduszu zapasow ego . .
8. , „ , emerytalnego
9. Pożyczk i w e k s l o w e .............................................
0. Pożyczki na zastaw papierów wartościowych

11. Ministerstwo Poczt i Te legra fów  . . . . .
12. Dłużnicy.....................................................................
13. Sumy przechodnie:

a) rozliczenia m iędzyokresow e.........................
b ) inne  ......................... .....

14. Z a lic z k i.............................. ....
15. D zia ł Ubezpieczeń ńa życie . . . . . . .
16. D rn k a rn ia ................................................................
17. R u c h o m o ś c i........................................
18. N ierachouoścr . . . . . . . . . . . .

2.033.130.64
33.092.174.39

6.183354.3“ 
131.590.13

L inkaso . . . . . .
U. Depozyty zwykłe .

11L Depozyty lom bardów-

61.752.597. H 
25.190.147.59 
I3.44b.it04.09 
40.113.528.12

35.125.305.03 
242.46o.741.08 

6 119.929 55 
2.054.139.31 
9.769.544.49 

11.580.685.74 
10.000.000.00 
4.881.119.04

6-314.944.47 
634 616.3 

2.000.000 r 0 
497.098. 2 

i  187.449.49 
19.650.w66 11

504.734.815 73

1.678.045.46 
47.201.243.22 
21 46 . , ‘ 8.23

72.363.546.91

1.
2 .

3.
4.
5.
6. 
7.

8.
9.

10.
11.
12. 
13.

W kłady c z e k o w e ..................................
W kłaćy oszczędnościowe:

a) z ruchu w k ła d o w e g o ....................
b ) z 111 w a lo ry za c ji........................   .

W kłady w  d r o d z e ............................. .....
Przekazy n ie z re a liz o w a n e ....................
Różni za obligacje waloryzacyjne .
W ierzycie le   .................................   .
Sumy przechodnie:

al rozliczenia m iędzyokresowe. - .
b ) inne......................................................

Długi hipoteczne . . . . . . . . .
Fundusz am ortyzacy jn y .........................

• emerytalny . . . . . . .
. | rezerwowy różnic kursowych
, zapasow y ...................................

Nadwyżka b ilan dow a ..............................

210.603.299.51

140.505.736.34
32.466.115.20 , 172.971.85 L54 

,43.579.133.78 
33.345.394.50 

I 872.370,00 
428.407 60

15.707.643.3S 
135.127.09

4»:».

I. Różni za inkaso. . . . . .  
11. Różni za depozyty . . . . .  

ii. Różni za depozyty lombardowe

15,642.770.44 
1'2.412.03 

3.344.995.41 
2.066.08'.91 

10 384.747 86 
5.816.249.48 
4.716.901.61

574.784 815.73

1 678.045.46
47.201.243.22
23.484.258.23

72 363.546.91

RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW
za 1929 rok.

S t r a t y Z y s k i

1. W ydatki administracyjne?
a) o s o b o w e ...........................................................
b ) rzeczowe...........................................................

2. Odsetki od wkładów.
a) czekowych . . . . . . . . . . . .
b ) oszczędnościow ych ........................   . . .

3. Administracja i remont nieruch, czynszowych
4. Przydział do fund. amortyzacyjn. nieruch. I ruch. 
3. Opłaty na rzecz Min. Poczt i T e leg ra fów . . .
6. Odpisy należn. w ą tp l iw y c h ....................
7. R ó ż n e ........................  . . : ..........................
8. Nadwyżka bilansowa..................................................

10.114.838.14 
2.167.461.91

1.350.245.03
7.374.842.46

IA282 300.05

8.725.087.39 
48! 647.60 
945.357.17 

4.037.304.61 
85.744.20 
35.229.69 

4.716.901.67

31.309.572.38

P R E Z E S  
Pocztowej Kasy Oszczędności. 

(—) Gruber

1. Dochody z obrotu czekowego:
a) prowizja przekazowa . . . . . .
b ) opłaty m an ipu lacyjne.........................
c ) opłaty za druki i i n n e . ....................

2) Prowizja:
a) inkasowa. . . . . . . . . . . .
b ) depozytowa.............................................
c ) z le c e n io w a ........................................

3. Odsetki od pożyczek wekslowych. . .
4. Odsetki od pożycz, na zast. pap. w artość.
5. Odsetki od papierów wartość, własnych .
6. Odsetki od lokat w  bankach państwowych
7. D ochody z n ie r u c h o m o ś c i .........................
8. Dochody z drukarni . . . . . . . . .
9. Różne inne dochody. . . . . . . . .

» > » i  i  ‘ 6 >f7-

803.929.94 
3 174.945.95
I.372.91Ś.50 5.351.790.39

377.872.53
201.562.75
63.197,09 542.632.37 

2.093.383.68 
919.228.70 

le.808.718.12 
736 392.65 

2.1 i 0.449 58 
19.796.48 

627.180.41

KOMISJA REWIZYJNA: 
Przewodniczący ( — ) Adam  UftCfcer 

Członkowie: (— ) J, Fiut
(—) Kchnelder 
—) Jfizef Kucza 

( - ^  Wit. Pa*»owicz.

31.309.572.38

D Y R E K T O R
Centralnej Księgowości

(—) W . 66ra.

-r 'i r - ia z t a n  saM natassissB ssisi1

RffllOaBOfól* nstarza'ęj konstrukcji przerabia na nowoczesne ekranowane

ELEKTRIT Co ”
Każdy aparat radjowy niewielkim kosztem przebuoowujemy 
na ekranowany oraz zasilamy wprost z sieci oświetleniowej 

: bez akumulatora i baterji. Dogodne warunki. —

OBWIESZCZENIE
Zarząd Izby Rzemieślniczej w Wilnie na podstawie „rfc. i 92, Rozporządza 

ni* Prez"dsnta Rzeczypospolitej o prawie przemy słowem z dnia 7 ^.zorwca 
927 r. (Dz. U. R. P. Ns 53, poz. 468 z r 1927), wzywa wszystkich rzemieślni

ków zamieszkałych na terenie m. Wilna jóez względu na to, czy posiadają 
karty rzemieślnicze, czy też nie), którzy di tyehczas nie zarejestrowali się za 
pośrednictwem cechów, do stawienia się w 'okalu Izby Rzemieślniczej w Yilnie, 
przy ul Niemieckiej 25, w g nizinach od 10-ej do iś ej w celu zarejestrowaala 
się. wediusr niżej podanego planu:
Grupa budowlana (dekarstwo — krycie dachów dachówką iub łupkiem, gara- 

osrstwo, kamieniarstwo, mularst -o, rzeźbiarstwo w kamieniu, studniar- 
s t»o , szklaist^o, wyrób szkieł zduństwo, situkniorstwo, laklersictwo, mst- 
iarstwo) od dnia 3 do C lutego b. r. włącznie.

Grupa drzewna (bednarstwo, ciesielstwo, koszykarstwo, kołodsiejstwo, rzeźbiar
stwo w drzewie, stolarstwo. toi.»rsiwo. '»yrói> instrumentów muzycznych, 
grzebieniarstwo) od dnia 10 do 15 lutego b. r. włącznie.

Grupa włdklennlcza (bendsżnictuo, czapnietwo, kapelusznictwo, kuśnierstwo, 
krawiectwo, powr< źnictwo, szmuklerstwo, (apiceretwo, wyrób frendzli, 
sznurków i taśm do lamowania) od dnia 17 do 22 lutego b. r. włącznie. 

Grjpa metalowa (blacharstwo, bronzownictwo, kotłarstwo, kowalstwo, mueięż- 
nictwo, piluikarstwo, ślusarstwo, tokarstwo metali, wyrób narzędzi optycz
nych, grawerstwo, juiilsrstwo. złotnictwo, wyrób przedmiotów z drueików 
srebrnych i złotych, przędzarste o materjl zo złota i srebra, zegarmistrzo 
stwo. pozłotnictwo) od dnia 24 lutego do dnia 1 marca b. r. włącznie. 

Grupa spożywcza (cukiornietwo, kuchmistrzi siwo, piekarstwo, piernikarstwo, 
rieżoictwo, wędMni»rsiwo, rzeżnictwo koni. wyrób wędlin z mięsa koń
skiego) od dnia 3 do 8 marca b. r. włącznie.

Grupa skórzana (biaio-skórnictwo, eholewkarstso, rękawicznlctwo, rymarstwo, 
siodi rst «<•, szewetwn, garbarstwo, introllgatcrsłwo) od dnia 10 do 15 

! marca b. r. włącznie.
Grupa usług osobistych (fryzjerstwo i fotografowania) od Hnła 17 do 22 

marca ». r. włącznfi.
Zgłaszający ię winni mieć z sobą następujące dokumenty: 1) do^ód oso

bisty, nzglę nie >nny dokument stwierdzający tożsamość zgłaszającego się; 
2) kartę rzemieślniczą; 3) dyplom mistrzowski, jeśli zgłaszający się takowy po
siada; 4) dowoty osobiste, względnie Idos dowody tożsamości, metryki urodzenia 
i świadectwa ezeiadnic/.e, zatrudnionych u zgła-zają ago się czeladników i uezni.

Winni niezastosowania się do powyższego zarządzenia ulegną karze po- 
raądkowej w m jś) art 192, Rozporządzenia Prezydenta RzeeBypoapolitej o pra
wie przemysłowem z dnia 7 czerwca 1627 r. (Da. U. B P. 53, poz. -468).

Władysław Szumański
Prezydent izby Rzemieślniczej w Wilnie.

A k i i b z e r i i a

Jan Łazwewncz
Sekretari Izby Bzemleślniezej Wilnie,

9
407

przyjmuje oo 9 r^ul’ 
do 7 w. ul. Mick’®- 
wicza an m.4 W, 

lVr 8093

201.00 obrotu
o t  r ” y m a j ą  właściciele 
eklepów, Którzy urządza 

kantory-filje przyjęć 
b i e l i z n y  d i urakiia." 

Potrzebni agend (tkl}1 
u 2 % oil oorutu. 

Majste ochemlcznegc' 
prania i farbownuiH.. 

Zgłoszenia osobiście — 
uL Cieha Nr 3, Pralnia: 
Mcc banie -na nH 9 -  10.30 r.

Student USB
uczula korepetjcyj' 

a przedmiotów mata,, s 
tyezm p-zyroduiezych. 
Do*iea.icą się w Redakcji 
________ pod J. O.________

Zgt k Swiad. llkodoz. 
Śr. Szk. Handlowe* 

w Wilnie na Jm. Michał', 
Kaweckiego Nr. 8/9206- 

unieważnia się.

Z gubiona książ. wojsk, 
-y d  przez P. K. U. 

W ilejka w Mołodecznie- 
na imię Karola s. Stefana 
Dnlkiewicza roczn. 1893,, 
zam. we wsi Wołaki, gm. 
Radosakowicze, pow. Mo-- 
lodeezno— unieważnia się.

l )ó M
drewniany do aprzedanla- 
przy ulicy Jerozolimskiej 

N» 12, (dawniej 46)
B. Aleksandrowiczowa

s p ó l n ic z k T
znającej się dobrze niw 
kuchni z niewielkim ka

pitałem poszukuję. 
Zgłaszał- się ul. Kalwa- 
ryjska 9. jadłodajnia, g

L IKW IDATO R  MIENIA
mu

niniejszem ogłaszń sprzedaż nieruchomości należącej 
do był. Tanku Rosyjsko Azjatyckiego, położonej 
w m. W ilnlf Przy ul. W ielkiej Nr. 38 / Sawicz Nr. 2.

Osoby reflektujące na nabycie winne w terminie 
do dnia 28 lutego 1930 r. złożyć odnośne oferty na 
ręce Likwidatora siedzibę mającego w Warszawie 
przy ul. Długiej pod Nr. 31.

Bliższych informaeyj ootycząeyeh nieruchomości, 
oi-oz zezwolenia na szczegółowe obeirzenie udziela 
Karządea nieruchomości, zamieszkały w W ilnie prsy 
ul. Benedyktyńskiej Nr. 8 m, 11, tel. 4-17 w godz. 
19—20 codziennie. ■

(—) E. Tomkiewicz 
Likwidator mienia był. Banku 

398 _______________Rosyjsko Azjatyckiego.

POSZUKUJEMY
na pierwszorzędne za
bezpieczenie pożyozki 
10 T5.000 dolarów.

WileAakie Biai d  

KotniMw»-H*ndlQwe 
Mickiewicza 21, tel. 152

KAMIENICĘ
dochodową w dobrym 
punkcie s p r z e d a m y  
za 7.COO doi. z rozter- 
minowanlem w y p ł a t  

i Wileńskie Blure. 
Komisowa HandPw 

Mtckiewieza 21, teł 152

Ogłoszenie.
Komoruik Sąau Groozk>gr> w Wilnie I-go rewiru 

m. Wilna, zamieszkały ir Wilnie, przy ni. Połoekiej; 
14 m. 3, zgodnie z irt 1030 U. P. C obwieszcza , 
iż w dniu 17 go luteg 1930 o godzinie 10 rano..' 
e Wilule, przy ul. Wileńskiej 15 odbędzie się sprze
daż z licytacji publicznej majątku ruchomego CL. 
Turglel firmy „Blegant", składającego się z 20 ko- 
szui męskich, 10 damskich żakietów i 5 damskiebu 
wełnianych koetjumów, oszacowanego na sumę zł. 
600 na naspokojenle pretensji Abrama Schiinosrga. 
4Ql/34u3/VI____________ Kemeraik Sądowy A. liSTYŃSKI.

Bezpłatnie i so lid n e lokujem y
wszelkie oszczędności na pierwsze bipotakl miejski 
1 wiejskie. Ogłoszenia Ajeneja .Polkres", Wilno,. 
______________ ni. Królewska 3, teł. 17-80.

Mamy do sprzedania
w W ili 9 Większa ilość DOMÓW murowanych i dre
wnianych na b dogodnych warunkach. Zgł. Ajencja 
„P0LKRBS" Wilno, u; Królewska 3. t ile.^n 17-00.

Czv jest. ś juz członkiem 1 OPP-u?’
■ ■ L h b i - ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ •
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ZEMSTA DETEKTYW V
(.T H E  W HI7E CRCTW-).

<
Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

Antoni przestał oglądać śpicząstc, 
błyszczące paznokcie da Santosa i 
spojrzał na mówiącego.

—  Czy panu się czasem uie zdaje, 
że ta panna sklepowa zezna, że 
„straszny" klient był murzynem?

Inspektor skinął głową i jego dłu
ga twarz rozjaśniła się uśmiechem. 
Pułkownik Gethryn napełniał go stale 
zachwytem i podziwem.

— Nie, seaor Pike.— Oczy Anto
niego zwróciły się ponownie na paz- 
noKcie.— Bo gdyby ten „straszny14 był 
murzynem, dziewczyna nie omieszka 
łabv lego nadmienić.

Pike zmarszczył się i wzruszył ru 
mionami.

—  Rzeczywiście, .Nie przyszło mi 
to do głowy

-—  A właśnie Niemożliwi prze
cież. /.eby nie zwtóciła uwagi, że to 
był Pył „murzyn-4...— Urwał— Dziw
ne. Jeżeli Boyd użył tego wyrazu, lo 
i ta dziewczyna powinna była 

trchibald chrząknął.

—  Przepraszam was, moi pano
wie, ale mówiąc stylem Carltona Ho- 
we‘a, niema żadrej racji po temu, aby 
złoczyńca, który unieszkodliwił Boy 
da, miał b jć  identyczny z osobni
kiem, który kupił owo ubranie wzglę
dnie zakatrupił grubą rybę

—  Niema żadnej racji — potwier
dził da Santos— ale zato wielkie pra
wdopodobieństwo. Dotknął wdzięcz
nym ruchem ręki strojnego krawata 
i zwrócił się do Pike‘a— Pamięla pan 
niewątpliwie słowo Sasbeng?

W  oczach inspektora zaświecił 
nagły błysk

—  Pamięta pan? To dobrze Roz
wiązywał pan tę zagadkę. Czy pan 
znalazł znaczenie litery B?

Pike błysnął białemi zębami.
—  Brzytwa
—  Doskonale. Brzytwa--ostre na 

rzędzie, używane zazwyczaj do gole
nia zarostu, a w wyjątkowych wy
padkach do przecinania gardeł da
mom. dżentelmanom i kochankom.

Materjał do rozmyślań na temat brzy
tew.

Pike wlepił oczy w obrus.
— Nie rozumiem pana... —  Roze

śmiał się cicho.— Wogóle pana nie ro
zumiem

Antoni wstał. Jako du Santos gar
bił lekko swą wysoką postać, co na
dawało mu ceclię wytwornej niedua- 
tości i znużenia. Pochylił się nad sto
pem i rzekł:

—  Brzytwy, mój drogi, są ulubio
ną bronią pewnej rasy, a Boyd bredzi 
o „murzynach 4... Ach, ta dziewczyna 
—niech ja djabli wezmą— ona, która 
(x> w inna była dostarczyć ostatniego 
ogniwa łańcucha, mówi tylko „slrasz- 
nj . Przyznam się panu, że jestem do 
pewnego słopnia zdezor jenłowany... 
Ale komu w drogę, temu czas.

Opuścili salę Pike, stojąc na scho
dach wejściowych, gonił wzrokiem 
światło ich taksówki dopóki nie znik
ło. poczem udał się pieszo do West- 
minsteru. Szedł ze schyloną głową, 
z czołem przerżnięlem głęboką pio
nową brózdą.

2.
Orkiestra grała „Psa na Smyczy". 

Nie było zbyt wielkiego tłoku i można 
było tańczyć wzglęnie swobounie Se 
nor da Santos, znakomity znawca 
szampana, okazat się hojnymi auifit- 
rjonem

Archibald tańczył z Ruby. Powie
działa mu, że cieszy się, że przyszedł 
i że przyprowadził swego przyjaciela 
latyńca. Irina, jej „najlepsza przyja
ciółka4*, przepada za latyńcami Ona 
zato jest okropną patrjotką

—  Lubię Anglików?, psiakrew — 
. rzekła.— Wielkich. Jak największych.
, Taicich jak ty. Niema tu drugiego ta
kiego jak ty, mój mały. —  Przytuliła 
gfowę do klapy dansera i tańczyli 
dalej.

Przy narożnym stoliku, zdała od 
orkiestrv, siedział senor da Santos w 
towarzystwie „najlepszej przyjaciół
ki4* Ruby, Irniy. Irma, w przeciwień
stwie do jasnowłosej, wysokiej przy
jaciółki była niska i czarna. Ale obie 
były szczupłe i zgrabne. Irma starała 
się pokazać, że wde, jak się „brać*4 do 
latyńców'.

Ale czuła się zbita z łropu Nie mo
gła orzec, czy roh jakie wrażenie, czy 
nie. Chwilami zdawało jej się, że se- 
uor da Santos jest najwyraźniej pod 
urokiem. To znów zaczynała się oba- 
wdać, że go nudzi. Kilka razy, napeł
niając jej kieliszek, oparł się czule o 
iej obuażone ramię, nie troszcząc się
0 to, że jego czarny rękaw upstrzył 
się białemi plamami. Kilka razy na
chylił sie do niej znaczącym gestem
1 szepnął w małe uszko kilka zdań, 
które podziałały na nią podniecająco

i rozweselająco. Kilka razy ujął w 
obie dłonie jej drobną, chciwą rączkę, 
bawiąc się nią i pieszcząc. Ale cóż, 
kiedj? zdarzały się chwńle, gdy się od 
nie,, odsuwał i ziewał, straszliwie zie
wał, od ucha do ucha. To znów wpat
rywał się błyszczącemi oczyma w in 
ne dziewczęta, między któremi znaj
dowały się znienawidzone koleżanki 
Irmy. Albo też opierał głowę na ręku 
i zapadał w półminutowa drzemkę.

:: W  jednem tylko zachował logikę.
0  szampanie nie zappminał ani na 
chwilę. Ciągle go zamawiał i dosta
wał. Bo za pieniądze można zrobić 
wszystko. Kelner zachowywał się w 
laki sposób, jakby miedzy nim i go
ściem doszło już do jakiegoś porozu
mienia. Bo chociaż senor da Santos 
nie był członkiem „Białej Wrony4-, i 
lak mówił, nie zamierzał nim zostać, 
a zatem nie miał prawa zamawiać 
czegokolwiek i płacić, to przecież. 
Carlo biegał na każde jego skinienie
1 odchodził, chowając ukradkiem do 
kamizelki szeleszczące banknoty.

Grano już po raz trzeci „Psa na 
Smyczy", kiedy senor da Santos w 
odpowiedzi na pytanie swojej damy, 
rzekł stanowczym tonem:

—  Czy nie rozumiesz, że mi się 
nie chce tańczyć? —  Rzucił okiem na 
kłębiące się pary i wydął wargi.—  
Tańczyć. — rzekł. —  Mądre de Dios.

Tańczyć. —  Odwrócił się i ujął ją za-> 
rękę.— Więc ty to nazywasz tańcem,. 
Posłuchaj pieszczotko. Jest tyko je
den taniec. Tango Prawdziwe tango 
Ale to się nie nadaje do takiego miej- , 
sca. To jest rzecz sama w t sobie, po
ważna rzecz.' Nie, o nie. —  Senor da 
Santos ODamiętał się i dodał już bez 
oburzenia:— Chyba, że— Tu nachylił 
się do małego uszka i coś szepnął 

Inna roześmiała się, dała mu kla
psa powiedziała, ż.e ma gorącą krew. 
Jednocześnie pomyćlała, że latyniee- 
zaczyna się Doprawiać. Wkrótce oka
że się taki, jak on. wszyscy. Latyńcy 
byli jej spec;alno.ścią. Naturalnie bo
gaci. Ale on wogóle sa Dogaci.

Ale senora da Samtosa znow ugry
zła jakaś mucha. Do tego stopnia, że 
Ruby, która powróciła do stolika, 
wiodąc za sobą swego olbrzyma, nie 
Powstrzymała się i  zawołała:

•—- Co wy się, u djabła lak dąsa
cie? Dlaczego nie tańczycie, psiakrew. 
Siedzą tylko i chlają. Daj nam pić,. 
Antonio. —  Ostatnie słowa zwrócone* 
były do senora da santosa. Ruby była 
już dobrze .poucbmielona i zresztą 
'atvńcv obchodzili ją „łyłe co nic44.,.

‘ (D. c. ii.) t
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